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GAZETA PORANNA.
W  A Ii S  7  A W  A P iśm iennic tw o K ra jow e,  na j tańszy  tyg o d n ik  l i te ra -

cki w W arsz a w ie  razem  z G aze tą  P o ranną  p r z y  kt»- 
re j  wychodzi,  kosztuje  na m iesiąc z ł .  2 g r .  20 bez  roa-

Czwartek dnia 17 Czerwca 1841 rokll. noszenia. K a n to r  G łów ny p r z y  ul. T rę b a c k ie j  N r .  639.

E B

Wprzyszłą  niedzielę (d.  2 0  b. m.),  pe łen  ta­
lentu nasz fot tepianista R. N. Wysocki ,  pierw szy  
raz w Warszawie,  da się słyszeć na pul  licznym 
koncercie,  po swej zagranicznej podróży.  C e ­
na biletów zł. 6 gr.  20, a na galeryę zł. 4.  A 
kiedy powszechność Warszawska,  tak hojnie 
opłaca  p rzybyłych  cudzoziemców,  spodzie­
wamy się, że tein chciwiej pospieszy usłyszeć 
własny  talent. Nie ma tu wprawdzie na bile- 
taci) ceny Tha ibe rgów,  Oie-Bullów, Tagl io-  
ni 'ch i t. p., —  ale za to napis: K on ce r t  W y ­
sockiego.

L o n d y n  5 Czerwca.  —  Na balu danym w p a ­
ł ac u  Buckinbam w poniedziałek,  znajdowało 
się, według  dziennika T im es ,  1S2 członków 
izbv niższej, z tych 15 konserwatystów a 107 
mini s teryalnych.Do najznakomitszych gości na­
leżeli Sir R. Peel, Sir J. Graham,  Sir H. Har-  
dinge i Sir Strafford Camning.  Na cześć s ł a ­
wnego  męża Stanu Wilhelma Pitta,  w y p ra ­
wiono w tych dniach świetny obiad pod pre-  
zydencyą ' lorda Eldona.  Wzniesiono toasty 
za zdrowie Królowej ,  na cześć Pitta i domu 
Brunszwickiego,  lecz prezes nie śmiał  uczynić 
lego na cześć ministrów, z obawy nagannego 
naprzeciw niemu wotum.  Sun ut rzymuje,  iż 
chartyśei wszędzie podzielają zdanie ludu 
względem zniesienia prawa zbożowego.

W  artykule g ie łdowym dziennika Globe c iy r  
tamy z Ćbin: »Mamy nadzieję,  że do moral ­
ne go  wpływu,  jaki wywar ło  na rząd chiński 
szczęśliwe powodzenie oręża naszego pod  Kan­
tonem,  uie ma ło  przyczyni się nieukoutentowa*

nie własnych krajowców; u rzędowy bowiem 
dzień,  z Singapore pisze: że Amerykanin nieda­
wno do Kantonu przybyły,  mniema iż miasto s ta­
ło  się pastwą płomieni,  a jeśliby je nawet  an* 
glicy oszczędzali, to 2 00 ,0 0 0  okolicznych chiń­
czyków, dla braku pracy obawiając się g ł o ­
dnej śmierci,  byliby j e  równie jak anglicy w 
perzynę obrócil i .«

W City główną uwagę zwracają kupcy  na 
handel  herbaty,  ostatniemi wiadomościami z 
Chin mocno  wzruszony.  Wielkie j e dn as  p o ­
robiono interesa,  bo handlarze herba ty nie po­
nieśli dotąd strat,  o jakich pod ług  poprzedza ­
jących wiadomości sądzili.  Właściciele nie 
chcą nic ustąpić od obecnych cen,  spodz iewa­
ją się bowiem ich podwyższenia,  gdyż zapas 
teraźniejszy na rok j eden  nie wystarczy.

G lobe obliczył ,  że przy nastąpić ma jącym 
nowym obiorze parlamentu,  reformisei  zy ­
skają z Irlńndyi 4  a p rzy  usi łowaniach l ibera­
listów może 12 członków przeciw konserwa­
tystom. W  całetn królestwie poczyniono p rzy­
gotowania do nowego  spisu ludności,  który 
rozpocznie się dnia 6 czerwca.

W e  czwartek Królowa i Książe Albert ,  lord 
Melbourne i liczna świta, udali się 7. Windsor  
do Eton na uroczystość szkolną, w tym roku 
nadzwyczaj  świetnie1 odbytą.  Książe Albert 
przeznaczył  corocznie 50 f. ster.  dla młodz ień­
ca, który się w nauce nowoczesnych j ęzyków 
odznaczać będzie.

Królewsko-pruski  pose ł  ba ron  Billow w e ­
d łu g  dziennika Alorning Post uda się b.  m 
do Berlina.



W e d ł u g  wiadomości z Texas  * d. 16 kwiet.  
Rzeczpospoli ta zajmowała sit; wyborem n o ­
wego  prezydenta i vice-prez\  denta.

P a r y /. 5 "czerwca. —  List ministra sp raw w e ­
wnętrznych donoszący izbie parów o choro­
bie marszałka Soult,  wprawił  publ ic /nosć  w 
mniemanie,  iż marszałek dłużej  przy sterze o- 
stać się nie może.  Dla tego tez rozmaite k rą ­
żą wieści.. Mówią, że marszałek do najwyż­
szego stopnia urażony przyjęciem po pr aw ­
ki j enera ła  Ambrugeae a mianowicie g łosem 
Księcia Orleańskiego danym na jćj korzyść,  
u d a ł  się natychmiast do Neuillv, i że tam mia­
ła  miejsce zbyt żwawa scena; wróciwszy zaraz 
u cz u ł  się mocno  chorym.  Król zresztą nie- 
ehc ia ł  przyjąć jego  dymissyi,  prosząc o dzień 
zwłok ' ,  aby nie ogłaszać rozwiązania gabinetu 
nim bę Izie można ułożyć drugi.  Wczoraj  
pan  Mole miał  d ługą  naradę z panem Guizot; 
stąd głoszono,  że p. Mole będzie prezesem 
rady i obejmie wydział  wojny,  że pan J.este; 
p rawa ręka marszałka,  pójdzie w jego ślady. 
M onito r p a r y z k i  wszystkim tym pogłoskom 
zaprzecza.

Wczoraj  w izbie parów po odczytaniu listu 
ministra spraw wewnętrznych,  Margrabia de 
de la Place un ió s ł  aby rosprawy nad prawem o 
zaciągu do wojska ,odroczono do czasu wyzdro­
wienia marszałka Soult,  co izba większością 
g łosów przyjęła.  P o d łu g  depeszy te legraf i ­
cznej  z Tulonu  d. ń Czerwca,  j e ne r a ł  Bugeaud 
23  z. m. miał  wejść do Tekedernptu.  W  d r o ­
dze po dwakroć rozproszył  Arabów. Od chwili 
wyjścia armii, pokolenia z okolicy Szeliftl, juz 
przez kalifów Abdel-Kadera nieuciskane,  p rzy ­
pędziły,  t rzody wołów do Mostaganu i oko ło  
30 0  koni. Książęta i cała armija cieszą się 
zdrowiem.  O działaniach j enera ła  Baraguay 
d-Hilliers nie mamy dokładnych wiadomości;  
g łoszono że odniósł  niejakie korzyści.  W Al­
gierze i na równinach,  panuje doskonała spo- 
kojność.

W lasku Bulońskim rozpoczęto roboty'  o k o ­
ł o  opasujących m u r ó w ,  a 16 b. m. prace przy 
w arowni Lsy  pi zysądzone będą mniej da j ące ­
mu.

Wczora j  odebrano tu telegrafem wiadomość 
że wniosek Sir R. Peel większością jednego 
głosu został przyjęty.— Dziś głoszą,  ze nowa t e ­
legraficzna wi: domość donosi  że postanowiono- 
rozwiązać par lament  i żę to  juz wczoraj wie­
czór  gazeta dwo rsk i  ogłosi ła.

Z dnia 1 Czerwca.  —  Wczorajszy monitor  
paryski donosi  że słabość marszałka Son It 
wzbudza jeszcze niejaką obawę,  i ze go o d ­
wiedził Książe Orleański i d ługą  miał z nim na ­
radę.—  Dzienniki mają teraz nowy powod do 
sporów,  j edne utrzymują,  iż gabinet się rozwią­
że, inne to mniemanie zbijają. Nieś tore zas 
dają jenerałowi  Schramm lub marszałkowi Na­
leć tekę ministeryum wojennego.  Powi d iją 
także, że pan Mole wczoraj  miał  u Króla p o ­
słuchanie,  a panu Guizot oddawna przypisują 
chęć połączenia się z panem Mole i głos . ą,  ze z 
obecnego wypadku pragną łby korzystać.—  D m  
odwiedzi ł  marszałka Książę Desca /es .  urabia 
Apony i wiele znakomitych osób— i zapewnia­
ją że marszałek po rozmowie z Księciem O r ­
leańskim zmienił  zdanie swoje i cofnął  dymis- 
svą. Powiadają że marszałek od soboty juz. 
czując się chorym,  oznajmił  panu Guizot u su ­
nięcie się z gabinetu,  że pan Guizot uda ł  się 
z tętn do Neuillv i sprawił ,  że Książę Orleans 
p r zyb y ł  do marszałka.  T o  więc zbija p o g ło ­
s k i  dzienników oppozycyjnych jakoby pan Gui­
zot  miał zamiar odduiić z gabinetu marszałka
j j ego przyjaciół .  , , ,

Tem ps  "łosi  o następnych zrmanach dyp lo ­
matycznych:  p .  P e r i e r  posyła do Pe te r sb ur ­
ga w miejsce p. Barante,  Hr.  Hahault  do W i e ­
dnia, a Hr. St. Aulaire do Londynu;  Księcia 
Montebello do Rzymu,  a Margrabiego Dalma-  
cyi do Neapolu;  Pana Bois-Lecomte do Ma­
drytu a pana Bussieres do Hagi.

W  Boulogne dnia, 2 b. m. uwięziono na 
angielskim parostatku osobę,  przy której u rzę ­
dnicy celni znaleźli pewien rodzaj  machiny 
piekielnej,  oraz pistolet, p r och  i kule. J 
niejaki Israel Levy Lil lykrap;  mianuje się on 
wynalazcą machiny i p i s t o l e t u ,  utrzymując,  ze 
j e ch a ł  do Paryża w celu przedania tego o b o j ­
ga rządowi  francu/.kiemu.



W c z o r a j  p r z y b y ł o  t u  d w ó c h  K u r y e r ó w  o d  
p .  B o u r q u e n e y  d o  p.  Gu i z o t .  M ów ią ,  ze p r z y ­
wieźl i  d e p e s z e  d o t y c z ą c e  s p r a w y  w s c h o d n i e j .  
I n f a n t  D o n  F r a n c i s z e k  d e  P a u l a  p r z y b y ł  z m a ł ­
ż o n k ą  s w o j ą  I n fa n t k ą  L u d w i k ą  K a r o l i n ą  d o  
C h a t e a u x  M a r g a u x  p r z y  B o r d e a u x .  T a i n  m a  
o c z e k i w a ć  na p o z w o l e n i e  p o w r o t u  d o  H i s z p a ­
nii.  S ł y c h a ć ,  źe  n a j s t a r s z y  s y n  j e g o  p r z e z n a ­
c z o n y  j e s t  na m a ł ż o n k a  dla K r ó l o w e j  h i s z p a ń ­
skie j .

W i e d e ń  5  C z e r w c a .  —  A u g s b u r g s k a  g a z e t a  
d o n o s i ,  źe w  s k u t e k  u z n a n i a  p r z e z  P a p i e ż a  Vi-  
c e - h r a b i e ą o  C a v e r r v  p o s ł e m  K r ó l o w e j  D o n n y  
M a r y i  da  Gl or ia ,  A u s t r y a ,  P r u s y  i R o s s y a  u z n a ­
ł y  t akże  K r ó l o w ę  p o r t u g a l s k ą .  •—  B a r o n  M a s e s -  
c ha l l ,  t e ra z  p o s e ł  vv W a s h i n g t o n i e ,  m a  b v c  u -  
v i e r z v t e l n i o n v  w L i z b o n i e ,  zaś lir.  W e j n a  z o ­
s t an ie  n a d z w y c z a j n y m  p o s ł e m  w P e t e r s b u r g u ,  
a  w' S z t o k h o l m i e  zas tąpi  g o  h r .  R e h b e r g ,  d o ­
t y c h c z a s o w y  p o s e ł  w Bruxel l i .

M a d r y t  1 C z e r w c a .  —  J a k  w i a d o m o ,  K r ó l o ­
w a  I zab el l a  u l e g a  c h o r o b i e ,  k t ó r ą  u l e c z y ć  l e k a ­
r z e  t ute j s i  d o t ą d  n a d a r e m n i e  u s i ł o w a l i .  C i e r p i  
o n a  b ó l  g ł o w y ,  m o c n o  na  o c z y  d z i a ł a j ą c y .  W  
r .  z. u d a w a ł a  sii; za p o r a d ą  l e k a r z y  d o  w ó d  m i ­
n e r a l n y c h  w Ba r ce l l o n i e ,  c o  j e d n a k  n i e p o m o g ł o ;  
g d y b y  w  r o k u  b i e ż ą c y m  m i a ł a  s ię  t a m  z n o w u  
u d a ć ,  r e j e n t  p o s t a n o w i ł  j e j  t o w a r z y s z y ć .  O b e ­
c n i e  l e k a r z e  osądzi l i ,  że  t e n  r o d z a j  l e c z e n i a c o -  
r o c z n i e ą i o n a w i a n y m  b y ć  m a ,  a b y  m ó g ł  p o m y ś l ­
n y  o s i ą g n ą ć  s k u t e k ;  l ecz  g d y  p o d i ó ź  ta c z yn i  
wi e l e  u t r u d z e n i a ,  p o s t a n o w i o n o ,  a b y  K r ó l o w a  
w  M a d r y c i e  s z t u c z n y c h  kąpie l i  u ż y w a ł a , a  z  w i e ­
k i e m  d o  z d r o w i a  p r z y j ś ć  m o ż e .

T y m c z a s e m  r o z m a i t e  o s o b y  r o s z c z ą  p r e t e n -  
s y e  d o  o n i e k i  n a d  K r ó l o w ą  i j e j  s i o s t r ą .  F e r ­
d y n a n d  VII w t e s t a m e n c i e  p r z e k a z a ł  ją  n a  K r ó ­
l o w ę  K r y s t y n ę ,  w  r az i e  zaś  j e j  ś m i e r c i  na  r e j e n -  
c y ą  przez,  n i ą  u s t a n o w i o n ą .  Z  t y c h  l i c z b y  s k ł a ­
d a j ą c y c h  ją  o s ó b ,  z ma r l i  j u ż :  K a r d y n a ł  M a r c o  
y  K a t a l a n ,  m a r g r a b i a  S a n t a  C r u z ,  Ks ią żę  M e ­
d i n a  Cel i  i o b a j  k a s t y l s c y  r a d c y  P u i g  ' C a r o .  
W i m i e n i n  p o z o s t a ł y c h ,  u c z y n i ł  o d e z w ę  K s i ą ż ę  
B a y l e n  ( C a s t a ń o s )  l ecz  o b e c n i  r z ą d c y  n ie  c h c ą  
d o z w o l i ć  i m  o p i e k i  j a k o  p r z e c i w n y m  o b c e m u

p o r z ą d k o w i  rzeczy ' .  W  t a k i m  p o ł o ż e n i u  r z e c z y  
o p i e k a  z a p e w n e  s p a d n i e  n a  p a n a  A rg ue l le s .

I n f an t  d o n  F r a n c i s z e k  d e  P a u l a  p r z y s ł a ł  r e ­
j e n t o w i  p i s m o  w i n s z u j ą c e ,  k t ó r e  tu j e d n a k  d w u ­
z n a c z n i e  u w a ż a j ą , b o  i nf an t  w r .  z. p r z e c i w ó w -  
e z e s n e j  r e j e n c y i  i t r o n o w i  h i s z p a ń s k i e m u  p o w ­
s t a w a ł .

M n i e m a n o ,  że E s p a r t e r o  z o s t a w s z y  r e j e n t e m  
o t o c z v  się ś w i e t n y m  d w o r e m ,  od  r z u c i ł  011 j e ­
d n a k  p o d o b n e  r a d y  i d o w i ó d ł ,  że  z na  d o b r z e  
c h a r a k t e r  l u d u  h i s z p a ń s k i e g o .  Ż y j e  o n  j a k  p r o ­
s t y  j e n e r a ł ,  d a w n i e j s z y c h  8 a d j u t a n t ó w  z m n i e j ­
s z y ł  na  6 ,  a j e d e n  z n ich ,  s y n  j e n e r a ł a  G u r r e a ,  
j e s t  j e g o  p r y w a t n y m  s e k r e t a r z e m .  I nn i  są n i ­
b y  k a m e r j u n k r a m i  r e j e n t a .  R e j e n t  g d y  n i e m a  
z a t r n d n i e n a ,  p r z y j m u j e  k a ż d e g o .  P o s i e d z e n i a  
m i n i s t r ó w  o d b y w a j ą  się w i e c z o r e m  nie  w p a ł a c u  
k r ó l e w s k i m  lecz  w m i e s z k a n i u  r e j e n t a .  Pa l i  o n  
c ią »l e  c y g a r a  i n i g d y  p r a w i e  z. d o m u  n ie  w y ­
c h u d z i .  Na  b i u r k u  j e g o  l e ż y  b i o g r a f i a  N a p o ­
leona .

W o j s k a  p o  r o z t r z y g n i e n i u  k w e s t y i  r e j e n c y j -  
ne j  o t r z y m a ł y  n o w e  p r z e z n a c z e n i e . — O b e c n i e  
c a ł a  s i ł a  z b r o j n a  l iczy 1 4 . 0 , 000  p i e c h o t y  i 11 
j a z d y . — Z a w c z o r a j  m a r s z a ł e k  S a l d a n b a  w y j e ­
c h a ł  d o  L i z b o n y .

A l e k s a n d r  y a  2 0  m a j a . — K o n s u l o w i e  c z t e r e c h  
s p r z y m i e r z o n y c h  m o c a r s t w ,  w r ó c ą  d o p i e r o ,  g d y  
p y t a n i e  w s c h o d n i e  z u p e ł n i e  z a ł a t w i o n e m  b ę ­
dz ie .  G ł ó w n ą  z a w a d ą  j e s t  r o z w i ą z a n i e  w o j ­
ska  p r z e w y ż s z a j ą c e g o  p r z y z n a n e  M e h n i e d o w i  
2 0  0 0 0  l ud z i . — D o  tej  w i a d o m o ś c i  d o d a ć  n a l e ­
ż y ' d r u g ą  z K a i r u  o  n a g ł e m  w k r o c z e n i u  e g i ­
p sk i e j  dywi / .yi  d o  S a l a j c b ,  o s t a t n i e j  s t aey i  w 
p u s t y n i  i s t a m t ą d  d o  El  A r i m ,  o r a z  o p r z y b y ­
c iu  4 0 0  z b i e g ł y c h  z G a za  t u r e c k i c h  ż o ł n i e r z y .  
Ni e  j e s t  t r w a l e  p o k o j e m  t c h n ą c a  d e m o n s t r a -  
cvo.  W ie l k i  S z e r i f  w M e c c e ,  r o z g n i e w a n y  c ią -  
4 e m i  n a d u ż y c i a m i  z o s t a w i o n y c h  w M e d s c h a s  
A r n a u t ó w ,  u ' z b r o i l  B e d u i n ó w  i w y g n a ł  t u r e ­
c k i e  ż o ł d a c t w o .  Z  t ern z n i k ł  o s t a tn i  p r o m y k  
w ł a d z y  S u ł t a n a  w  Ar ab i i .  U w a ż a m y ,  ze  S z e ­
r i f  j e s t  p r z y j a c i e l e m  M e h m e d a ,  c h o c i a ż  g o  t e n  
os t a t n i  t r z y m a ł  w  E g i p c i e  t r z y  lata p o d  p o z o ­
rem  u k ł a d u  o  i n t e r e s a  w  H e d s c h a s  P r z e d



dw om a latv o d e s ła ł  on g o  do Mekki i wszystko  
działo się tani za w spólnem  z M ehm edem  p o ­
rozum ieniem .

Z gwardyi narodow ej w Kairze wybierają  
najzdatniejszych ludzi 1 wcielają do wojska li­
n io w eg o ,  który to środek wielkie szemranie  
między mieszkańcami zrządzić może. Z  Kai­
ru w ezw ano  tu dwa miłki i w o gó le  c a łe  w oj­
sko gromadzi s:ę w Nizsżytn E gipcie .  U zb ra­
jają Zagazią przy Diamecie. Ztąd wnoszą,  
ze Mehmed z jednej strony prawiąc Sułtanow i  
piękne s łówka, z drugiej zbrojrio i groźno  
przeciw niemu w y stępow ać  nie omieszka.

Z Bejrutu sm utne mam y wiadomości; cała  
p ro w in c ja  jes t  wzburzona a Gubernatorowie  
tu reccy  m ocn o  niespokojni. Oczekują rozka­
z ó w  z Konstantynopola, lecz środki groźne,na  
z,łe wyjść mogą. D ru zow ie  i Ma roni ci p o ł ą ­
czyli się, a słaba porta nic przeciw  nim p r z e d ­
sięwziąć niemoze. Chrześcian, takow y sltłn rze­
czy, m ocn o  przeraza, mianowicie w Damaszku  
gdzie Gubernator podżega fanatyzm m ieszkań­
c ó w  i spiera się często  z Konsulami E u rop ej­
skimi. Zaraza w różnych miejscach S y r j i  
grasuje.

D o n i e s i e n i e  L i t e r a c k i e .

Gdy druk dzieła: P raktyczny w y / la d  sztuki 
gorzeln iczej i t. d. jes t  już na dokończeniu,  
mam zaszczyt prosić o sób , które pod ję ły  się 
łaskawie przyjmowania prenumeraty, o  nade­
s łanie listy prenum eratorów, aby  odpow iedna  
i iczba exeniplarzy dzieła, w miejsca, gdzie  p r e ­
numerata b y ł a  z łożon ą , bez  zw łoki przesłaną  
b y ć  m o g ła . . K oncewicz P ro f .  G. Real,

N O W E  N U T Y .

Skład  m uzyczny Ig. K lukowskiego za m ierzy ł  
w ydaw ać ulubione śp iew y  z k o m ed v o -o p er  g r y ­
w anych w Teatrze  Rozmaitości i inne ulotne z 
tow arzyszeniem  fortepianu. Zbiór trn w ych o ­
dzić będzie pod tytułem: »Moty(,« zastąpi on  
brak dotąd doświadczany teg o  rodzaju .Muzyki. 
Znajdzie w nim publiczność to wszystko, co  
najbardziej m i łe g o  i harm onijnego je s t  znajp-

m em  ze sceny; co nie nosząc na sob ie  cech y  
Muzyki klasycznej odznacza się łatwością, lek­
kością i pięknością. Dotąd w ydanem  już zosta­
ł o  Mrów 9. Nr. l s z y  Dumka Sierżanta z ko­
m ed y o -o p er y  Biedny Rybak (O  jak sm utne  
przeznaczenie);  Nr. 2gr Śpiewka 7. k om edyo-  
p ery T ry łb y  (Nieraz matka mi mówiła);  Nr. 3ci  
Sen Izaurv z k o m e d yo -op ery  Szpital warjatów; 
Nr. 4 ty Pastorella z k o m e d yo -o p ery  Mleczna 
Siostra (Już nocy" pomroka gasi dzienny blask); 
Nr. 5ty Śpiewka Ł u e y i  z kom ed vo  opery 'L u - 
cya (Ach pójdźcie dziewczęta m łod e);  Nr. Gtv 
Ś piew  z k om ed y o -op ery  Biedny Rybak ( O ja k  
przykro żyć  na sw iecie ,  temu co  się b iednym  
rodzi ; Ni-. Liny Śpiewka "Łucji z k o m e d v o -o -  
pery Ł u e y a  (I cóz  cię to zniewala ,1; Nr. Siny  
Śpiewka Nie (P ow iedz  luba. pow iedz szczerze);  
Nr. 9 ty Ś p ie w  Murzynka (Z  rozp ięttm  żaglem  
do drogi gotowa); cena p o jed yn czego  Nru z ł .  1.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D yrekcya Mennicy W arszaw skiej.

Podaje do pow szechnej w iadom ości,  iż dnia
Czerwca r. b. o  godzin ie  11 p r z e d p o łu ­

dniem, odbędzie  się w Biórze D yrekeyi licy­
tacja  g łośna  na dostawę do Mennicy o liwy w  
gatunku lepszym funtów 4 5 ,  w  pośledniejszym  
funtów  1 6 0 0 -  s tosow nie  do  warunków, które  
k ażdego  czasu w Biórze D y rek cj i  m ogą b y ć  
odczytane. Za praetium fisci do licytacyi, na­
znacza się sum ma z łp .  2 ,1 9 9 ,  a vadium z łp .  
2 2 0  wynosi.

W arszawa d . 2 8  Maja (9  Czerwca) 18 4 1  r. 

p. o. D yrektora , M. Biernacki.
C złon k ow ie  D y rek cj i:  Pusch, Żabiński.

( 2  raz) Sekretarz, Ginett.

W i e l k i  T e a t r . —  Dziś 2 5  raz balet czaro­
dziejski w d w óch  aktach, kom pozvcvi Armanda 
Vestris, z muzyką PP. Rossini, Paecini i R om a­
ni: R ycerz  i W ieszczka ; —• k om ed yo  - opera  w 
] akcie z francuzkiego PP. MelesviJJe i Leroux,  
tłómaczona; Zachód Słońca.


